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W i a d o m o ś c i  K b A J o w k .  . . .  . 
Ostatnia data gazet sankt petersburskich jest 
R lictopada.

ih kościołacii tu tejszej stuuuy. ^  .
Prze?, N a y w y ż s z  e l)yplornata, o. 9 p*z- 

dziernika w 'Nowym-M i r  porodzie datowane, n a y -  
l  a s k a w i e y mianowani są kawalerami • - J
iszey  klassy,” Hrabia Gurjew jenerał ™ )°TJ  na‘

Bika do kantoru dworu w i da' ^  ” Kf “y M o'”  w Tu:<*«v sie na Dworze J e g o  U l s A r s k i e y  mofcci v

‘'•Ł-a« aJk ,\ leik 1 ,r l f v 1S ń l w . n irado. l - . o u , M i ,ieib m edykie^, zestarszeństwem  w tym stopniu 
,,d dnia i 5 marca 1819 roku.

Przez N a y w y z s z e  Ukazy Jego Cesar­
skie* Mb,:Cl do Rządzącego Senatu w3, dane:

D o  p a ź d z i e r n i k a .  Radcy kollegialni: anay- 
duiacv«ic w koUegium państwa spraw zagranica
ę u ją c ,- .*  , , U  r.iumaęzęsD "  K ’

u _ , .„Ui'.iepc e-t-ht" ?• y . . .  .
^Tc^utRtuMichał pan-

stwa spraw zagranicznych missyi konstantynopo-
litańskiey radca poselstwa Sergiusz Turgieniew i 
t wże missyi pierwszy sekretRrz poselstwa Apoli- 
L r y  B i y l » * k . w . « y  mianowani

» d » 3 ^ J « , . .  a id , iernika .Na podanie Jenerał
Gubernatora NoworosiyysWego,
Hrabiego fforoBCMro, n . J  a s k a
ni- radcy kollegialni:marszałtk gubermainy ekatery
noslawski Alcxicjew ; inspektor
Kerczu  radca kollegialnyJ o n  Den, rad®JnU BJ®". * 

Prezydentem sądu kryminalnego W f er”£ e>. 
mianowany radca tego sądu, .  radca kollegialny 
Tlpwelhe.Otrzymali z N a y m i ł o ś c i w s z e g o  prze- 
znaczenia pensye dożywotnie: radca tytularny Le- 
-techin za bo lat służby po 3oo r., rejestrator kol- 
iegialny Gr/aznow, za 35 ląt służby po 90 r. na

' Rządzącemu Senatowi Sprawujący ministe- 
ryum  spraw wewnętrznych, F. B.icczywisty R ad ­
ca. Tayny Łanskoy, w raporcie ciamosł, js sztabs- 
lekarz Jan Haszewski., który służył pod zawiado- 
vrstweni morskiem w randze assesora ko.legialpe- 
eo, uwolniony był ztamtąd dnia 2 stycznia 1818 r., 
i przv uwolnieniu zupełnem ze służby, przęz Imien­
ny J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i  Ukaz , uany Rządzą­
cemu Senatowi dnia i 5 maja tegoż roku podnie­
siony, na osnowie ukazu z dnia 18 lutego 1762 
roku do rangi radcy dworu. Potym dnia 2 7  lute- 
so  tegoż roku przeznaczony został na mieysce, 
wakujące medyka powiatowego do miasta Kaługi.

Zarządzający wtedy Ministeryum spraw w e­
wnętrznych P. Rzeczywisty Radca layh y  Hrabia 
Koczubey, opierając się na Ukazie z dmą b sierpnia 
1807 roku i rażeni wnosząo, iż Ma.szews.uego , za 
weyściem  znowu do służby, należałoby pąwrócio 
do.dawney rangi assesora kollegialnego; lecz że on 
od czasu podniesienia go do rangi assesorą kolle- 
gialnego, zostaje w rzeczywistey służbie więcey

n?*4
> i j ;
C S M
i -U
bry

ozy,
w f ,

w : a 
Z " .

„ „anowicne lat pięć, przeto podawał, zostaa
/o y randze Radcy Dworu ze starszeństwem, 
•j:a wysługi w  tey ijańdze ustanowionegoter- 

Któreto zdanie przedstawiał Hrabia Koczu* 
do Komitetu PP. Ministrów na rozwiązanie. 

Komitet, po wysłuchaniu zapiski w tey rze- 
postanowił: przedstawienie to utwierdzić , i  

•id had ba nie N a  y w y ż s z e  zezwolenie. Na 
■'eniu zaś dnia 18 przeszłego września obja- 

jje  C e s a r z  J e g o m o ś ć  -n a  t o,-q Komitetowi,
, J  a.

T, mi dniami, z  powszechnym żalem z e s z ł a  
j . y  i y  svsiata, w wieyskim swym dom u, między 
Si, ną i Feterhofem, Xiężna Barbara Alexandra*- 
y.j .machowska, z doinu Z agr ja is ia .  Ta czUgo- 
d Jama,  łączyła w  sobie, ukszt&łcony z przyje-
n f sCiA umysł, czynną miłość dobra z naypiękziiey- 
87.; /ii przymioty serca; miała rzetelne i  wysokie 
p. .Jeme, nie tylko ulicznego rodzeństwa; ale i  
1 . iiystkicb. lepszego stanu osób tuteyszey s t o -
i r .  - ’<». / . )  __________

i (,r« sankt-nftterśbursłii d. 2 1 ’topada: d u k a t. 
 /i0 -kop./ Tiisrintt zbita 3 r. 83

ióiiua*ia srebra a«'. yot t«j. /  .•
Nieustający dochod kommissyi umorzenia dłu­

gów: assygnacyami — — 100 — j
6S brzęcząca monetą — — • procentowe
5g tak ąż  — — —  — 83^ |
Kurs sankt-petersburski dnia 6 listopada: d u -’ 

kat hollenderski noyyy i i  r. 4o kop. Zmiana* zło­
ta 2 r. 88 kop. Zmiana srebra 2 r. 7^ kop.

Nieustający dochod Kommissyi umorzenia
długów^ bo a ssy g n a cy a m i 100 I

6g brzęczącą monetą — 99- /’procentów  
^ 5g takąż — — --------83-d

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W arszawa dnia 22 listopada.

W  postanowieniu JO. Xiącia Namiestnika 
Królewskiego wydanem d. 4 b. m , ogłoszono, iz 
wszelkie jarmarki, przypadające w niedzielę i  św ię ­
ta uroczyste, niemogą się zaczynać jak o godzi, 
nie 12 w południe. Targi na sprzedaż i kupno 
żyw ności, w dni niedzielne i świąteczne trwać 
diużey nie mają, jak do godziny gtey rano. (K. W.)

F  r  A n  c  y  a . - ' -
P a ryż  dnia  8 listopada.

(z Gazety War-szawskiey.)
Listy z Soria podd. 3 i z m. donoszą: „W oysko  

królewskie miało dziś weyśĆ do Barcsllony, lecz z 
powodu niejakich rozrucliow w twierdzy', wypadało* 
rozpocząć nowe układy, przez cc zajęcie tw ierdzy  
wstrzyma s/ę kilku dniami. Warunki kapituł 
lacyi nie są jeszcze wiadome, lecz zdaje się, że są' 
takie, jakie osada w  Iiadyocie przyjąć musiała.“

Inne listy wyrażają, iż kapilulacya Barcello- 
ny  już jest podpisaną, i woysko nasze zaymie d. 4 
b, w . Monłjoui, a nazajutrz twierdzę i miasto ffcór* 
cellonę. Twierdze Tarragona  i Hostalrich póy3$
zapewne za tym  przykładem. j  v

Miasto Pary i  kazało odipalować i 5 obrazów, 
mających zdobić salę, gdzie będzie świetna, uczta 
dla Xiążęeia AiigouUme za powrótem jego.’Obra-;



t y  te  m ają byd i  za 6 tygodni skończone, i w y sta* 
w iać  będą zdobycie Trocadero. poddanie Się Ko* 
r u n n y ,  p rze jśc ie  rzek i Bidassoa, przybycie K ró ­
la  F erd yn a n d a  do portu  S a n ta -M a n a ,  wjazd je­
go do M a d ry tu  i t- d.

C zy tam y w jednym z dzienników tu tey -  
szych , i i  P. L u ja ye tte  m a się udać ń o  A tóeryk i 
pó łnocne j .

Słychać, iź V ice-H rabia M arcellus  ‘uda s i ę ‘do 
W ie d n ia , gdzie spraw ow ać będzie in teressa  dw o ­
r u  naszego.

Nie wiadomo jeszcze, przez k tó re  miasto X ią -  
£e A ngoulem e  w racać będzie z Hiszpanii. Mó­
w ią ,  iż nie życzy sobie, aby czyniono ń adzw yczay-  
ne  przysposobienia^na przyjęcie ]ego.

VV sądzie przysięgłych w D ouai zasiada t a k ­
że jenerał porucznik  V andam m e. Chciał się w y ­
m ów ić, tw ierdząc ,  iż może b jd ź  pow ołanym  do 
czy n n ey  służby; lecz sąd tego nie przyjął.

M er w pew nem  mieście d ep a r tam en tu  
Som m e  postradał u rząd  za niedbałość, gdy przez 3 
miesiące panowała ospa na tu ra lna ,  iia k tó rą  15 osób 
um arło , a o tern wyzsżey w ładzy  nie doniosł.

Z ebrana  "składka w departam encie  M eurthe nk  
posąg S ta n :daw ow i L eszczyńsk iem u , w ynosi do­
t ą d  5o,6go franków.

P rzy b y ł  tu  H rabia  H a rro w b y , j r e z e s  rad y  
K ró la  angitljkiego. Pow rócił tu  Xiążę T a lleyrand . 
N iek tó rzy  mniemają, i i  Xiąże ten  nie odpowie na 
czynione mu za rzu ty  przez jenerała  Sa va ry , byłego 
m in is t ra  policyi ż a  rządów N apoleona ; lecz w ty m  
raz ie  n ieprzyjaciele  jego m ogliby żądać oddalenia 
go z izby P arów . *

S ły c h a ć , iż  H rab ia  G uillem inot powróci z 
X ięc iem  A ngoulem e  do F rancy i,  a wielka główna 
k w a te ra  pozostanie do dalszego rozkazu  w B u rg o s, 
i  jenerał M olito r  obeymie naczelne dow odztw o 
w oyska  naizego w Hiszpanii.

Biskup w  A  gen  w ydał list pasterski, z poWo* 
cłu szozęśliwie ukończoney w oyny w Hiszpanii.  
O świadcza w  tiim> iż zdobycie K a d y x u  jest t r y  
u tnfem  religii ńad rozwroełoScią zdań. „

D n ia  ió . W ed łu g  tiouiOsień z M a d ry tu ' 
d. 4  b. m. Xiążfe A ngoulem e  miał lego dnia tf g a ­
dzinie iszey  po południu wyjechać z ta m e c z n e j  
s tolicy na pow rót doFrancyi. G randow ie hiszpańscy, 
mając na czele Xięcia M onternar, podali d. 9 paź­
dziern ika  wspotńnionemu Xięciu następujący adres:

G randow ie hiszpańscy, k tó rzy  d. 27 n)aja 
tnieli zaszczyt w y n u rzy ć  W .  X.. Mości uczucia 
swoje, pełhe uszanowania ku dostoyney T w cjey  
osobie, i szczere życzenia pomyślnego w ypadku 
przedsięwzięcia, k tóre  Nayjaśttieyszy T w óy fetryy, 
im ieniem  E uropy , męztwU i mądrości T w yjey  po­
w ierzy ł,  dziś z radością  składają ci powinszowanie 
prędkiego i szczęśliwie ukończonego tego p rzed ­
sięwzięcia, oświadczając wdzięczność za n ieporó­
wnane* dobrodżieystwo, żeś praw ego naszego Mo­
n a rc h ę  przyw rócił  do możności rządzenia wolnie 
i  mądrze. Ziściłeś W ,  X. Mość pierwsze życzenie 

) nasze i  w szystk ich  dobrych liiszpanów. Tobie 
ty inniśm y porządek, spokoyność i sprawiedliwość, 
t e  nieoszacowane dobra. Sława z dopełnienia dzieł 
bohaty rsk ich  umieści imie W .  X. Mości w pccket 
nays ław nieyszych  wojow ników . W span ia łom yślna  
F ran c y a ,  oświecona Europa , cała ludzkość, p o w in ­
n y  Ci dziękow ać za znakom ite  t a m  w y ś w ia d c z o ­
n e  dobrodżieystwo. Imie i czyny W . X. Mości 
w spom inane będą w oyczyźnie naszey od pokolenia 
do pokolenia, z n iew ygasłą  nigdy i czułą w dzię­
cznością, a chlubna odpowiedź W .  X. Mości d a ­
n a  grandom  hiszpańskim: UczUcia wasze są ta ­
kie , ja k ich  się po w ie rn ych  i cnotliwych poddanych  
spodziewać m ogłem , życzen ia  zaś moje są takie,i 
co W  Panów , tk w ić  zawsze będzie w ich pamięoh 
Radość nasza, Xiąże Bohatyrze, Zgadza się z  T w o ­
ją. D la okazania W .  X . Mości wdzięczności ńa- 
azey, ofiarujemy Ci usługi nasze, a jeśliby Niehó 
powołało Cię do innych czynów, rów nie godnyełł 
Twojego m ęztw a i ta lentów , życzym y Ci takiego 
Szczęścia, i oyczyźnie Tw ojey  lakiey sławy, jakie 
ajednałeś dla H iszpanii i F ran cy i.w

>W M adrycie  d. 9 października 1823 roku-“

H rabia G uillem inot major jenerąlny, przęsła^ 
m in is trow i w oyny następujący' r a p p o r t  z M ądry*  
tu  pod d 1 b. m.: ,, Donoszę J W .  Panu, iż do-
w ódc j^konsty tucyyn i w E strem adurze , oprócz E m - 
pecinado, poddSli się, i że brygadyer L aguna , w y ­
s ł a n y 'z  rozkazem K róla Jm ci Katolickiego, m iał 
d. 29 października zająć tw ierdzę  Badajoz. S to­
sownie do ro zk azu  Xiążęcia ‘naczelnego wodza, 
m arszałek polny A dhem ar, m i  weyść jutro do tey  
tw ie rdzy  z 3 ma batalionami 55go półku i k om pa­
n ią  a r ty le ry i  pieszey. Jenera ł  V a llin  oddał 7 my 
pólk dragonii pod rozporządzenie P. A dhem ar, do­
póki jazda konśiytiicyonKtów, stojąca w okolicy 
B a d a jo z , nie będzie rozpuszczoną/1

M arszałek M bncey  donosi w  rap  porcie z Sn- 
ria  pod d. 2 b. ni., iż jenerał M in a  za tw ie rdz ił  
kap itu lacyą za w artą  m iędzy  H rab ią  C uria l, B aro ­
nem  Berge  1 jenerałem R otten , dowódca B arcellony, 
z jedney a podpótkownikami Torre de Traszerra i 
G alii, oraz rep rezen tan tam i m iastaG ironella  i E lia s  
z drugiey strony . Dodaje, iż i on także podpisał 
tę  kapitu lacyą, i że kom m issarze jenerała M in y  
w y jad ą  d. 5 b. m. do T a rra g o n y  i Iiosta lrich  k tó ­
re  to tw ierdze mają bydź oddane d. 5 i 6 b. m 
Oddanie B arcellony  nastąp i d. 4 b. m. U ży to  
wszelkich środków do u trzy m a n ia  dobrćgo po­
rządku . o r

Jenera ł  hiszpański M andez F igo  zostaje pod 
s t rażą  w  zam ku H a  przy B o rd ea u x„ Gdy p rz y ­
był, wyrobił sobie pozwolenie, aby, niby to dla 
słabości zdrowia, mógł p ierw szą noc spać w m ie ­
ście .'pod dozorem oficera żandarm ów; lecz potem  
chcia ł tego częściey, i odmówiono mu.

B aw iący  tu  kilka dni Xiąże T a lleyra n d  mia^ 
w czora  wieczorem p ry w a tn e  w ysłuchanie ,u K ró la  
Jm ci.

H i s z p a n i j a .
M a d r y t dn ia  5o p a źd z ie rn ika  

(z G azety fd ai Azawskiey.)
D on Curios d 'A nnoy objął d. l5 b 

dany  m u przez K reJa  J mc. urz^d g u b e r n i o *  . 
Wojskowego 1 cy w iln e 10 w K a d yF u . Z .rrazpoien
w ydał odezwę do mieszkańców, w ystaw ując w szy ł  
s tk ie  klęski Zrząuzone przez rew ólucyą. M iędzy 
inne mi wyraża: „ J a k a ż  to M ła  w olność? oto,
Wolność gnębienia swoich bliźnich, rabow ania i 
zabijania. Brawdziwa wolność-wróci do has pod 
panow aniem  praw , i  przy  o jcow skich  uczuciach 
K róla naszego. Posyła on m ię do w a s , nie dla 
z e m s ty , lecz dla pocieszenia dobrych  oby w a­
teli i dawania ihi opieki. Gosię tycze  bezbożńych 
(jeśli są tacy), niech drżą w pokutnych zgroma­
dzeniach sw o ich ;  miecz sprawiedliwości potrafV 
ich  wił£ędz.ie dosięgnąć.u \

Odebrano z K .aayxu  wiadoroosd o zw inięciu 
w szystkich  korpusów woyska k ons ty tucyvnego. 
Żołnierzom, równie jak urzędnikom  revvokicvy- 
nym , zostawiono w ybór mieysca na przyszły pobyt.

Brygada Xięcia C a r ig ia n ,  w y n o s z ą c a 700 lu- 
dzi iuechuty i 73a jazdy, uda się za Królem z Se- 
w illi dó M a d ry tu . D yw izya  jenerała L a t Our, zło­
żona z lboo piechoty 1700 jazdy, tow arzyszy  M o­
narsze z itewilli do C arolina, blisko 4 o mil. VVSzy- 
*tkie inne korpusy o trzy m a ły 'ro zk az  pow rotu

W  K a d yx ie  i na wyspie Leon-, stoia dwie 
b rygady francu ik ie  ha osadzie: jedna dowodzi m a r ­
szałek polny O rdonneau, a drugą marszałek polny 
di Hautef t u i l l e  Naczelne zaś dowództwo ma jeheta ł 
porucznik H rabia  Bdurm ont

W o js k o  francuzkie , mające stać w H  sżpa- 
nii, składa się z 20 pólkow p iech o ty ,  6 półkow 
lekkiey jazdy , i 4 ba teryy  a r ty l l e r y i , w raź  zo 
s/.waycarami gw ardyi królewskie j .  Na ósady p rze ­
znaczono: M a d ry t, B adajoz, K orunnę, San to iię ,S t, 
Sebastian  i Pam pelunę.

M onarcha oddalił od dw oru  swego w dow ę 
Astorgas, H rab in ę  M oi, i Panią  Hub anes, a H r a ­
biemu F uentes , k tó ry  się z ak to rk ą  ożenił, kazał 
odebrać klucż szantbelański.

K a p i tu la c ja  B a rce llo n y  zaw arta  została dnia  
28 b. m., a ‘d. 3 i b. m. zradii, vrnysko królew skie 
zaymie tę  w ażną  tw ierdzę- Batalion iggo pólku



piechoty lin iow cy, i kompania artyJleryi, zn a jd u ­
ją się już od d. 29 b. ni. w warowni Picu.

D nia  1 listopada.  X iążę Angouleme  przybył 
ta  wczorn w  tow arzystw ie X ięria Carignan,  z od­
działem 5 o ludzi dragonii gwardyi i żandarmów. 
Z ibaw i do d. i  b. m., a potem uda się napow iót 
do Francyi. j

Monarcha nasz w ydał d. 28 października w  
Kordowie, następujące postanowienie : „ Serce m o­
je, skłonne zawsze do miłości ku tym , którzy mieli 
yizczęście urodzić się w obrębie krajów moich, chcia­
łobyś cliętfiie zapomnieć wszystkich czynów , któ­
re osobę moją i tron obraziły. Nie odpowiadałoby 
atoli słuszności, tem i uczuciami, przyjemnemi K ró­
lewskiem u um ysłow i memu, zaciennać blask spra­
wiedliw ości , która powinna bydź pierwszą cnotą  
tych , których niezgłębione wyroki Opatrzności po­
staw iły  na czele narodów. Sprawiedliwość i za- 
dosyć ticzynieni^, należne dostojnym  Monarchom, 
którzy się dla utrzymania • tronow połącfeyli, w y­
magają; abym dał niew ątpliw e dowody miłości mo- 
jey i Królewskiego mojego szacunku tym  w szy st­
kim , którzy mi niezmienną wierność okazali. Z te ­
go powodu chcę i rozkazuję, aby do w szystkich u- 
rzędów, poleceń, d o sto jn o śc i, oraz wszelkich mia* 
nowań i wyższych stopni, podawano mi takie ty l­
ko osoby, których wierność i przywiązanie do o- 
soby niojey, oraz praw moich monarchicznych, są 
dostatecznie znane, a przy jednakowych zasługach, 
aby miano szczególnieyszy wzgląd na tych, którzy  
pełniąc wiernie obowiązki swoje, nayw ięcey ucier­
pieli. W yraźną atoli jest moją wolą, aby osoby 
te  posiadały potrzebną zdatność do nadanych im  

'urzędów."
Królestwo IchmoSć 7. ęalą rodzińą swoją, n a ­

prawili d. 25 października wieczorem wspaniały 
wjazd do Kordowy.  W oysko francUzkie i hiszpań­
skie stało w  szeregach. Przy rogatkach wsiedli K ró­
lestw o Jchmość na wóz tryum falny, który ochotnicy  
bogato przybrani ciągnęli do pałacu biskupiego, 
gdzie K rólestwo Ichmość zostali przyjęci od pier­
wszego sekretarza stanu, posła .francuskiego, jenei 
rałnego kapitana K astylii i t. d.

Dnia 28 z. .!!✓ przybył tu Jenerał porucznik 
Hrabia Pozzo di Bdrgo.

M a d ry t  dnia  1 listopada.
(z G azety  W arszawskiey).

Sprawa Riego  uwabrła d. 27 b. m; m nóstwo  
słuchaczów do sali sądowey. Była to sessya, zw a­
na Pista ,  na klórey kończy się postępowanie kry­
minalne. Lubo Riego  mógł bydź obecnym, oświad­
czył jednak, iż nie stanie, a prezes kazał przeczy tać 
w szystkie akta, tyczące się sprawy. W idać z nich, 
iż mimo niezliczonych zbrodni, popełnionych w ży ­
ciu politycznem  R iego , Rejeticya wyrokiem sw o­
im z dnia 2 października postanow iła, aby ty l­
ko był sądzonym, jako deputowany stanów, kló- 
ry  na sessvi d- 11 czerw ca głosował za w yw iezie­
niem  Króla do K a d r x u , a gdy się  Monarcha 
w zbran ia ł, za odebraniem mu rządu, co naczelnicy 
tego demagogicznego zgromadzenia na.ówczas u- 
chw alili. Po skończońem przeyrzeniu aktów, i prze­
czytan iu  oskarżenia przez prokuratora królewskie­
go, zabrał głos obrońca Riego  , przydany mu ex  
officio-, żaden bowiem adwokat niephciał się podjąć 
dobrowolnie obrony jego. U siłow ał jeśli rne zupeł­
ne uniew innić kl cnta swego, to przynaymniey 
polityczne jego w ystępki w ystaw ić zasługującemi 
na m nieyszą karę. Zaprzeczył w łaściwości sądu, i 
tw ierd ził, iż pomimo wzmiankowanego wyroku Re- 
jencyi i dwóćh postanowień Królewskich, Riego  
w inien bydź sądzony przez' kommissyą woyskową. 
Co się tycze głównego punktu oskarżenia, starał 
się adwokat dowieść, iż Riego  na sessyi d. 11 czerw ­
ca postąpił według przysięgi swojey i przepisów  
jako deputowany, a nakoniec zdawał się chcieć bro­
nić niebezpieczney zasady w ładzy ludu. Przyto­
czone takie zdanie wzbudziły gniew w oałem zgro­
madzeniu, który tylko obecność sędziów pohamo­
w a ć  zdołała. Gdy jeneralny prokurator zabrał gloł 
po obrońcy Riego,  zbijając twierdzenia jego i w y- 
stawująo obraz wszystkich politycznych zbrodni 
tego buntownika, gniew  długo wstrzym any okazał

się jednomyślnym W Sali okrzykiem: Niech zg in ie  
p o d ły  zdrayca Riego! Prezes przyw rócił spokoy* 
ność i zakończył sessyą.

Przychylił się Monarcha do prośby Margrabiego 
T orricella , który słabością zdrowia w ym ów ił się  
od przyjęcia urzędu posła p tzy  dworze perskim. 
Dnia 26 października rodzina Królewska była W 
Kordowie  na Te Deurn, a wieczorem  na w alce by­
ków. Monarcha przybędzie d. 11 b. m . do A ran-  
ju e z , a d. 14 b. m. (jak słychać) każe ogłosić po* 
wszechną amnestyą.

D nia  A. W czora dano na teatrze dworskim  
tuteyszym  widowisko dla Kiącia Angouleme, i h iie ty  
do weyścia oddano pod rozporządzenie jego. G rano  
■dwie sztuki, tłumaczone z języka francuzkiego. Za­
kończyła allegóryćzna scena, w  które j  Widziano H i­
szpanią, okutąSr kaydany przez złego ducha, a o- 
swóbódzoną przez Francyą. X iążę Angouleme  dziś 
ztąd wyjedzic.

Monarcha w ydał d. 29 października W Aldea 
del Rio  następujące postanowienie; ,, D la przeszko­
dzenia, aby interessów krajowych niepowierzono  
ludziom, którzy by mogli nadużyw ać urzędu sw e­
go, przyjęła Rejencya system at czyszczen ia. D ziś  
jednak,gdy okoliczności nie są takie, jakie były w ten ­
czas, kiedy środek ten  uznano za potrzebny, i gdy  
przedmiot ten, ważny może mieć w pływ  na szczę­
ście łub nieszczęście w ierńych moich poddanych, 
zaleciłem : aby w szelkie jakiekolwiek czyszczenie  
póty u stało , póki za poWrótem do stolicy tnojey 
nie wy dam stosownego postano wfienia."

O d  granic  hiszpaiiskich dn ia  3 listopada.
(z t e y ie  g a z e ty ).

Tw ierdza T arifa , przy ciaśninie morskiey gl» 
hraltarskiey, kapitulowała; osadę posłano do Moront 
gdzie ma czekać dalszego rozkazu. Spodziewać się  
m ożna, iż twierdza Alicante, w krótce się także 
podda.

K orpusy Wojska francuzkiego W A ndalęzyi, 
powracać będą siedmią kolumnami do oycżyzny
sw ojej.

fz Consilmp .) D . 25 paźdz. w ydał M ina  następn­
ie ^ odezwę: „ M ieszkańcy Barcellony! N iektórzy  
obłąkani ladzie, których wypadało koniecznie zo ­
staw ić w ńieozynności, chcieli onegday zaw ichrzyć  
publiczną spokoyność, za pomocą takich środkoW, 
które nigdy na dobre w yyść nie mogą; ufny atoli 
m ojej przezorności i stałośoi, rów nie jak przekona, 
ny, o ich bezsilności, nie zwazaiem  w cśle  na n ich , 
aż do dnia wczorayszego, gdzie surowsze środki 
ostróżności, do których sprawiedliwość upoważnia­
ła ptzedsięw ziętem i być musiały. M ieszkańcy B a r .  
ceIlony! Zaspakaja mię wasze postępow anie, i E 
tego samego powoda, pochlebiam sobie, iż mi u- 
facie. Okoliczności czasu tego są rodzaju, że naw et 
naybardziey ograniczony rozum, ocenić je jest w  
stanie; te,  ̂ i dobrze zrozumiany interes oyczyzny, 
będą zasadą postępowania mego. W dzięczność mo­
ja dla mieszkańców tego pięknego miasta, przepi­
sze mi środki, których będę umiał użyć, chociażby 
z własnem nawet zapomnieniem W szakże w szy­
stko jest znikomem, prócz czynów , kierowanych  
roztropnością, która mi służyć będzie za prawidło  
do ostatniego kresu istnienia mego. Spokoyność,

, zgoda i zaufanie władzom przełożonym*, tego żą­
dam i  zawsze żądać będę. Sądźcie po tern , czy li 
w  obecnem przesileniu, w asz spółobywalel i wase 
jenerał, przestał na chw ilę dopełniać sw ych nay- 
św iętszych  obowiązkow. W  BarCeilonie dnia 2S 
października ida3 roku. Espoz y  Mina.

Odezwa ta okazuje widocznie zamiary tego 
rew olucjon isty . Inne wiadomości donoszą, iż  je­
nerał Mina  kazał aresztować szefa sztabu głów ne­
go Albo, zapalczywego rew olucjon istę, k tóry pod­
burzał lud i m ilieye. (z ,G. W')

P ' o  R T U C A Ł l  A 
Lisbona dnia 20 października.

(z G azety  lAarszawskiey.)
Gazeta dworska tuteysza zawiera następują­

cy  artykuł: „ Zuchwalstwo źle m yślących w zm o­
gło się nareszcie do najw yższego  stopnia; gadnją 
* niesłychaną bezczelnością zmyślają baśnie, 4 ro*.

•t



siewają je między łatwowiernych, k tórzy z trwogą czeniem na teraźniejszych i przyszłych dochodach 
słuchają przepowiadania smutnych wypadków, i dobrach tego zakonu, mianowicie we Francyi,
  1 - f 9 ■ ■ 1 _ .1 1 . rt P f t ł  l  « m i i'\ '1 w  ł  n ; \ KI A  .  >1 K  _ l r  t  / t  l.T* r. ! 1 ■«> . .  t-  _  - .'    _ •    * 1 * r O l  .

wiązany jest do sprawy Króla, i swem jednostay-* go dochodu 3 miliony 790,760 franków, a 4,000 za- 
nem  i dobrem sprawowaniem zjednał sobie pochwa- pisanych teraz kawalerów złoży za przyjęcie
łę  Infanta Don M ichała, w wydanym osobnym roz- summę 12 milionów franków. Nie ma ten zakon
kazie dziennym. Mamy nadzieję, i i  władze potrą- żadnych d ługów , a teraźniejsza pożyczka będzie 
f ią  odkryć sprawców i rozgłosioiełi tych wieści, oddana we 20 latach.
ile że takowe mogłyby zaburzyć spokoynoać, którey D nia  7. Dwie fregaty nasze odebrały także
tak  szczęśliwie ipźywamy.“ rozkaz, aby się przysposobiły do żeglugi; jedna m ą

 1 * P°łudniowey Ameryki, a di^uga do za*
A n g l i a .’ chodnich Ind^y. T rzy  inne fregaty mają również

L ondyn  d n iab  listopada. , bydź w gotowość ido użycia, jeśli wypadnie potrzeba.
(z G azety W arszawakiey.) _ ^  T u te jsza  gazeta ministeryalna Goniec pisze,

Jedna z tuteyszych gazet czyni zarzut Admi- iż kilka okrętów fr.ancuzkich na morzu amerykań- 
rałowi Valdes, ii pewny anglik w czasie oblężenia skiem przyłączy się do wyprawy hiszpańskiej doLi- 
K a d yxu  podał mu plan popsucia, a mcże, i zni- m a , i że zapewniono niejakie korzyści handlowi 
szczenią floty francuzkiey, tak  prosty, iżby go d^ie- francuzkiemu w Cuba i Fuertoricco. 
cie pojąć mogło, a on plan ten  odesłał pod długie Podczas ostątniey burzy na morza zatonęło
r o z t r z ą ś n i e n i a  wydziału inżynierów. Gdynakomeo i 4o okrętów.
wydział przyjął 6vk plan, udał się znowu anglik do Jedno z pism tuteyszych zawiera list, w  kto-
Valdesa , i nalegał; aby go następney nocy usku- ry m  jest wzmianka o wiejskim ludzie hiszpańskim, 
tecznić kazał; lecz Valdes odpowiedział, iż me wiej i z którego poznać można, jak mało przywiaza* 
jak i przez kogo plan ten  ma bydź uskuteczmo- ny  był, do konstytucji. Pisany on jest przez czło­
ny. Rzekł na to anglik:;a sam go uskutecznię, każlnu  wieka, k tóry  całą Hiszpanią objechał. Zwiedzi- 
tylko  W  Pan daćtfeden statek, 1 dwóch mayików. Od- łem (wyraża) wiele krajów, i nigdzie nie widaia- 
powiedział Valdes: N ie  m am y maytków. Na to łem chłopa lepiey ubranego, wolnieyszego i kon- 
znowu rzekł anglik: To wreszcie nie potrzeba m ayt-  tentnieyszego, jak w Hiszpanii przed rewolucyą. 
ków dosyć gdy  będę m ia ł kogokolwiek, kto umie robić Konstytucya była śmiertelnym ciosem dla tego lu- 
wiosłem . Wtedy" Valdes rzekł z gniewem: Mości du nieznającego świata. Pleban, Alkad i Patron, 
P anie  nie mam y" źadney potęgi morski ey. W  P an  stanowili jedyną po wsiach władzę; policyi nigdzie 
wiesz o tem: A hg licy  zupełnie ją  zn iszczyli p rzy  nie było śladu, i chłop wolny od wszelkiego przy- 
T ra fa lgar:  Poszedł anglik do ministra Calatrava ; musu, słuchał tylko patryarohalnev powagi pleha- 
k tó ry  się rozśmiał, i Wymawiając Valdesa  rzekł: na i sędziego, nieznając żadnego ucisku arystokra-
Z o sta ł on raniony p r z y  Jrafalgar-, jeszcze nie do- eyi. Niezliczone klasztory utrzym yw ały  tysiące 
byto m u ku li, i dla tego z boleścią p a trzy  na ka z - ubogich i włóczęgów. Zgoła Hiszpania była we- 
deso anglika. Oświadczył potem, iż bez zezwole- w n ą trz  teokracką dem okracją  z Królem ,'którego 
łiia Admirała, n ia  W tey  mierze stanowić n iem e 1- berło rozciągało się jednak tylko do m iast."  
i*  Lord  N ugen f, broniąc V aldesa , przyjaciela Zm arły  Lord Brydgewbter zapisał 6000 fun-

ocl zar2Utu zd ra d y , nie zaprzecza jfcdnd* tów  szterlingów rocznie, na obmyślenie roboty dla 
w ń n r n n p f r o  w y ie y  zdarzenia. ubogich w parafiach Achbridge i Hertfortshire.
^  p ppiiot należący do poselstwa Pana A ’Court,  ̂ W  południowych krajach północney A m ery- 
e rzybył dnia 3 b. m. do wydziału interessów ki grassuje znowu żółta gorączka. W  N atchez , 
zagranicznych, i przywiózł listy z wiadomością, iż mieśoie stołecznem prow incji  M issisippi, wszyscy 
Król Ferdynand  zatwierdził układ, zaw arty  w  prawie mieszkańcy na chorobę tę  poumierali.
marcu między Anglią a rządem konstytucyjnym , ------ -------
wzgledem wynagrodzenia poddanym/angielskim  T u r c j a .
s t r a ty  jaki ponieśli od korsarzów hiszpańskich. Od granic tureckich drua 25 października.
*** "Konsul rtasz w  K adyxie  donosi o uchyleniu (z Gazety W arszawskiey.)
zamknięcia tamecznego portu, i innych zajętych Jednogłośna wiadomość o rychłem przybycia

r Zez woysko francu/kie. Wszelkie okręty ma- nowego posia pewnego wielkiego mocarstwa, 'oraz 
l a  tam  zawijać, jak przed oblężeniem. uznaney teraz przez Portę  wolney żegludze na czar-

Z  r ó ż n y c h  części kraju naszego odbieramy smut- nem morzu, sprawiła przyjemne wrażenie na chrze- 
n o  wiadomości o wielkich szkodach, zrządzonych ścianach, w  Stambule mieszkających, gdyi upatrują 

” ez burze przy czern wiele ludzi życie utraciło, w  tych  wypadkach odżycie handlu, k tóry  dotąd u- 
” * Czytamy w jedney z tuteyszych gazet, iźu -  padł zupełnie. Zresztą panuje w tey stolicy hieprzer- 
zbrajanie nasze morskie nie mogą wzbudzać oba- wana spokoyność, a nadchodzące z placu woynywia- 

h l rk iev  wovny. W siadanie atoli woyska na domości, lubo dla Porty  niepomyślne , nie czynią 
o k - e t / i d z i e  z pośpiechem. , • żadnego wrażenia, gdyż powszechna uwaga zwró-

Listv zw vspy  Dernerary pod d. 17 września coną była na szczęśliwie przyprowadzone eto skut- 
d o ń o s z ą  o przywróceniu tam  zupełney spokojno- ku ułatwienia nieporozumień, 
ści' Stracono 23 zbuntowanych murzynów, a 111- List z Ipsary pod_d-22 września donosi, iz usta ły

vćh blisko 200 uwięzionych, jeszcze nie osądzono, nieporozumienia iniędzydpsariotami a ld ryyczyka -  
Dwóch atoli hersztów nie schwytano. m i-ho okrętow wojennych wypłynęło z portu Ipsary

W czora  wniesiono na giełdzie tuteyszey po- z 6ciu statkami palnemi, dla uderzenia na fiottę 
zyczke 640,000 funtów szterlingów dla kawalerów turecką: losięć innych okrętów ma się jeszcze do
maltańskich z p ro w iz ją  po 5 od sta, i zabezpie- nich przyłączyć.

P ren u m era ta  na  G azetę  K u r y  er a L itew skiego na rok następu­
ją c y , p r z y jm u je  się u> W iln ie  w  Eocpcdycyi G azetney■ G łównego  
P o c z t arritu L itew skiego i  w  R e d a k c ji  tey  ze G aze ty; a w  innych m ia­
stach we w szystk ich  K antorach  i E xpedycyach  P ocztow ych. Cena 
zw y c za jn a :  z  p rzesy łan iem  pocztą: rocznie rub, i4 ,pó łroczn ie  7 ; bez 
p o czty  rocznie ruh. 9 , półrocznie rub. i  k. 5o, 1 kw arta łam i j \  2  k. 25.

_  j}ozwo[ono drukować. Z  poleęeniu J fV . W ojennego Litewskiego Gubernatora.
A ndrzey Sucharski R zeczyw isty  Radca Stanu i K aw aler,

iv D rukarni R edakcji.
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P  o a  r a  d.

1. Od Litewsko- W ileńskiego 'Gubćroialnegó 
R ządu  ogla-za ;ią, iż «ra dos tawy dla w o jsk  k w a­
te ru ją cych  w  mieście Wilnie  śwrćc łojowych, bę­
dą odby wać się '«j W d e ń s K e y  Skarbowev Lbift 
t a r g i ;  a za tent życzący dc iDnależeć 'że.chcą 
p rzy b y w ać  z praw nenii 1 dosta tecznem i .Itancva-’ 
mi na term iny: p ierw szy 5, drugi 5, a t rzec i  10 
następującego decembra, do Izby Skarbo’w ey, gdzid 
objawiono będzie i_C roczncy potrzebie świćc. iJuia 
i 3 nów em bre 1823 r .  A-.sesor Nowicki.

S ekre ta rz  i K aw aler KJeyst.

m-aw « ? właściciel tego włóczęg,, albo gromada, 
%  Je to r s y  on należy. Trzymfoty pomienioiirgo w to ’ 
cz -gu  w zrostu 2 arsz. 6 w ie r s z . ,  tw a rz y  b ia le r  
pod?ugovTatey nieco ps trey ,  włosow na głowie i w a l  
« c h  św iatlorusych , brodę g o li ,  oczu ciemnosza- 
r yc4; nosa niiercifgoj szczupłego, na szczęco Dra« 
wey jtuna, a n y  iew ey dw.ie brodawki, obrosłe w ło­
sami. Unia a pbra 1825 roku.

Assesor 1 K aw aler  Nowicki.
S ek re ta rz  i K aw aler Klcyst*

Arendoivna dzierżawa. 
l.Ócf L i te w sko - W ileń s k ieg o  Gubernialnegó 

Rządu  ogłoszą się , iż na wzięcie w areudo-  
wną dz ie rżawę w mieście W iln ie  poboru b ram -  

,nego,  brukowego  z gnojowym z rybnego r y n ­
ku, będą o d b y w a ć  się w 'W i le ń s k i e y  Skarbo- 
vrey Izbie targi;  a zatem życzący .do nich n a ­
leżeć, zechcą przy! ywać  z pewnemi i dos ta ­
tecznemu kaucyami na te rminy:  pierwszy 10, 
drugi  i 3 a  t rzeci  17 następującego decembra 
do Izby  S k a r b o w e j , gdzie objawione będą i 
k o n d y c je  targów. Dn ia  j 3 gbra  1823 r.

Asse<or i K a w a le r  Nowicki.  
Sekretaaz Kieyst.

O z  I) i e g  a  c h.
Od Li tewsko - Wileńskiego Guberniainego 

Rządu ogłasza się , iż wzię ty  w tu teyszey gu- 
bernii  w wileńskim powiecie bez paszportu P ia t r  
Iwanow  Jaroszewski,  powiadający r » examinie,  
że od urodzenia. ma iat z.i,. rodem z P ań s tw a  Au- 
s lryaekiego,  zksd w >812 roku dostawszy się ja­
koby w  podwodnikacii  w granice  R o s s y i ,  przebyr  
wal po różny ch  nneyscach m b j  zaymując sie s łu ż ­
b ą . ,  dla niedfcAzama do polwTerdzenia tego. nay- 
m m e y s z j c h  dowodow:  na mocy Ukazu P,za -

' lżącego Senatu ped dnia 29 augusta 1807 r o ­
k u ;  podług rezoluyyi Rządu pod cjniem ; 6  ju- 
mi  r 8a3 w y d a n e j ,  u&nany włó cz ęg ą,  i na tno- 
cy 10 paragi  afu Nay  wyższego Jegq, Cesarskie j  Mo­
ści rozkazu,  pod d. 25 febrtiaryi 182a r. dśiiego 
Rządzącemu Senatowi; dla odprawienia do Syheryi  
na posicdenie odesłany d. 7 jola 1823 r., podlng u rz ą ­
dzenia w us tawie  o zsyłkowych.  do Tobolskiego 
P r y k a n 1 esyłkowych; o c i em  zgodnie z 12, i 3; i i i  
15 punktem tegoż Naywyższcgo Ukazu.uwiadamiają 
się właściciel tego włóczęgi,  albo gromada,  do któ- 
r e y  on należy, P rzymio ty  porinehionego włóczęg' :  
wzros tu  2 arsz 4 w i e r s z . , tw ar zy  podługowatey 
czyste ;  i włosow na głowie ciemno rusycb;  na bro­
dzie i wąsach rusycń,  oczu błękitnych,  nosa m ie r ­
nego.

Od tegoż Rządu ogłasza się, iż wzię ty  w gro­
dzieńskie j  gubermi  w mieście Brześciu G z ^pa-  
szpor tu  Jan  Michała Syc Murawski ,  powiadający 
n a  fxardmie , że od urodzenia,  ma lat 2.5, rodem 
z wileńskiey gtibernii,  z powiatowego miasta W , i  
komierza,  jakoWe opowiadanie za wypra w ką  oka­
zało się niesprawzediiwem,  i on  na odmianę tego 
dodał,  źe wałęsał  się pc różnych mievscacb;  cla 
nieokazania do potwierdzenia {ego n a jm n ie j s z y c h  
dowóuow ; na  mocy Ukazu Rządzącego cuma tu 
pod rin on; 29 augusta 18.17 roku {  podług re-  
Kc’u 'v t  Rządu pod dniem 20 juńii iflaS reku 
w y d a n e j ,  uznany v loczę. •’ 1 na rnocy 10 pa­
ragra fu  Nay wyższego Jego. . . sarskiey Mości roz­
kazu,  pod d. 23 łeb ruaryi  1823 r. danego R ząd zą ­
cemu Senatowi; dla odprawienia do.Syberyi na po- 
sieienle odesłany dnia 7 jul ii ; podług u rz ądze ­
nia w us tawie  o zsyłkowych,  do Tobolskiego 
Pry kaz u  zsyłkowych: o czerń zgodnie 7. 12. i 3, , 4  

12 punk tem  tegoż Naywyższego Ukazu uwiada-

O b w i e s z c z e ń  i  e. 
i. Jan Olaehnowic? P r e z y d e n t  Zienrssk*' 

Upitskl,  Ignacy Łopacińsfei S ęd z . j  Zi em .  
Macicy Paszkiewicz Pisarz  Ziemski  Upitski 
W e r y h a  Prezyden t  Grodzki  Telszewski ,  A u t C  
ni Pamarnack i  Sędzia Grodzki W ileński,  i F r a n ­
ciszek Wiszn iew sk i  Sędzia Grodzki  Kowieńsk i  
ozaaymujemy tym  naszym urzędow ym  ob- 
wieszcznym listem; iz na skutek w y ro k u  rem-* 
missyynego Sądu Gł. Li t .  W ileń.  ago D e p a r ­
tam en tu ,  Sąd E x d y wizorski  w  dobrach J a n u -  
szev-ie w Powiecie  Wdlkomiebskim położonych" 
dla usa ty s la key o no wa n ia k redy to row W W .  SiL- 
sickich s tanowiącego,  a po onym nastab 
dq Exdyvvizorskiego rezolucyow, a oraz ;l 
Sądu  Gł. w roku te razn ieyszym gbra  c a. ,4 
za N. 2, i 45  nastałego, os tateczny zjazd za ob­
wieszczeniem zalecającego, i e  za niedziel cz te ­
ry  od da ty  niniejszego obwieszczenia dla rozbio­
r u  oczewiście dzieła Exc^ywizyi jako po u ł a ­
tw ien iu  kw'estyow akcessoryinych,  do dóbr  J .  - 
nuszewa w komplecie  p raw nym  zjedz iemy O -  
bie s trony tak k redy to row jako też  i masse z a ­
wiadamiamy,  i aby ze wszelką gotowością s t a ­
wali  pod rygorem p raw nym  obowiązujemy.

Roku 1 Sa3 m c a g b r a  8 dnia woźny niźejr 
podpisany świadczę, ,ź tę kopią obwieszczenia 
Kgcdną z au ten tyk iem w imieniu Jana  Olecha, ,  
wicza Prezydenta  Ziemskiego Upitskiego,  i Z a -  
c«go Łopacmskiego Sędziego Ziemskiego Bra  
JJawsk.ego, Macieja Paszkiewicza Pisarza  Ziem 
Upitskiego, Jana W e r y h ę  P rezyden ta  Grodz,  
le lszewskiego,  Antoniego Poinarnackiego Se-  
d z ^ g o  Grodzkiego Wileńsk iego  i F ranciszka 
Y ‘gn iew skiego .Sędz iego  Grodzkiego K ow ień ­
skiego a przeż instancją  J W .  Ignacego D o w -  
mont  Liesickiego Podkomorzego P t u  W i łk o -  
kiers kiego wyniesionego,  dla wiadomości W  W .  
kredy torow jako to: Józefa,  Bronisza Sędziego 
Granicznego Wilkomier . ,  Józefa Lu tomsk iego  
Sędżicgo Gran icznego Wileńskiego. Józefa Ko-  
żakowskiego P rezyden ta  Sądu Granicz.  I>tu 
y \  . łkpmierskiego , Franciszka Kl imowicza  b 
Sędz. Granicz. P tu  W ilkomie r . .  Jana R u k u w i -  
cza L x a k to ra  P i n  Wileńskiego,  Zygm unta  K o n -  
tn w ta  Sędz. Grodz.  Wilkomier . ,  Józefa K ą c z e -  
SG Adama K rege ra  Obywate la  Ryskiego,  An­
toniego Zarem by  Komornika P t u  W iłkomie r .
M at use wic z ń Sędz, Granicznego P t u  Trockiego 
1 dalszych wszystkich p re tenso row stosunki  
swe do massy Siesickich ścielących, n i e m n ie j  
tez 'ula wiadomości debitorovv do tnassy eawi-
Tiiujących, J W W .  i W W .  Fe rdynanda  K ą t r y -  
ma Koli. Sow letnika,  Karo la  Rienieckiego R o t  
Dziedzica Uiguszek. Szendera Jankielowicza O -  
bywate ia  Miasta  W i lna ,  J ana Durdsewicza b



Sędz.  G r a n i c z n e g o  W d k o m io r s k i e g o *  F r i n e i s z -  
k a  J a n o w s k i e g o  Stjdziego T e h x e w s k i e g o  G r a ­
n ic z n e g o ,  M ich a ła  Ż y l ińs k iego , .  J u s t y n a  l i e u t a  
A d w o k a t a  Sub sel l  W i l k o m ’ %kich, ‘ S ta r .  B e r ­
ki  i M iche la  Ley  bo w icz o w  ra ie szkańoów  vv miar  
s toczku Ó u i k ś z t a c h ,  E l i a s za  G i e r s z o n o w i c z a  
m ie sz k a ń c a  m ias t ecz k a  K o w a r s k a ,  s u k c e s o r ó w  
żyd* G o r d o n a ,  L e o p o l d a  P o m a r n a c k i e g o ,  L e o ­
n a  H o p p e n a ,  P i o t r a  Pośpie szy  uskiego, J a n a  M a y -  
ł aw sk ibgo  i dalszych p o t w o r a  edyk t a jn y m  obję­
t y c h  D&bi torow w  G a zec ie  f v d r y e r a  L i t e w s k i e ­
go dla t r z y k r o t n e g o  a a a w i s o w a n i a  .urrtieścitęsft, 
i o t s r m i m e  z jazdu za  luedzśeł  4 r y  od d a ty  n i ­
n ie j s z e g o  o bw ieszczen ia  Z aw ia dom ił em .

J u s t y n  B-usiłowicr,  W o ź n y  P t u  W ilkom ie * .
T a k o w e  <d>wi«tózeaeflie d o z w a l a  się d r u k o ­

w ać .  Ignacy Ł o p a c i ń s k i  Sędzia  Z iem sk i  b r a -  
a ł aw ski  Ex dyw izo i f .

Sąd E xd v w izo rsk i.  >
Z i  n i e p r z y b y c i e m  D e p u t a t a  Duchówrvego 

n ie  ińjóał Ś%d E x d y w i z o r s k .  *w t e r m i n i n i e  lin 
Shra  r o k u  idącego ogłosić d e k r e t u  w  zbiegu 
k r e d y t o r o w  do m a j ą t k u  M c d e k s z , w l  c ie  J a ­
w i e ń .  p o ło ż o n e g o  a  p r z e z  a u k c e w o r o w  z e ­
sz łego I g n a ceg o  L d g i y ł y  Szńm.  o d d a n e g o . p o d  
E s d y w i z y ą ,  p o w t ó r n ą w i ę c  r e k y r u y c y ą  do  K o n -  
* y s t o r z a  D u c h o w n e g o  D y e c e z y i  Z m u d z .  pi /.e- 
s G a ł ,  i W s t r z y m a w s z y , ’io  og łoszenie  . e k r e tn  
d o p i o r o  ra z  c z w a r t y  po sk o m m u m k o v .an iU  się 
% D e p u ta te m  D u c h o w n y m  \ \  JX.  B o n a w e n t u ­
r a  M i c h n i e w i c z e m  P le b a n o m  C z e k i s k .m  A d m i ­
n i s t r a t o r e m  plebani i  wi łk iskiey  , ozn a cza  uo 
g łoszen ia  w  s p r a w i e  k r e d y t o r o w  do /.estop > 
L , v ty  Szani .  fu n d u s z u  . m a ją tk u  z i em o e g o  
M -  . /k s z  w  p t m e  K o w i e n ,  położonego ,  c z y ­
n n y c h  Sąd "Exdvwizorski  d r i e d  p i e r w s z y  mca  
x b r a  ro k u  idącego,  a b y  w ięc  w  t y m  dn iu  k r e ­
dy t o r o w ie  zb ieg  mający do mas sy . fnnd««*u 
po  L u g .a y lo w sk .e g o  dla  p r z e s łu ch an ia  d e k r e t u

SfAV* Adam K o t k o w s k i  ' P r e z e s  S ąd u  Ziem .  
K o w i e n .  A n to n i  D o m e y k o  $ ę d « a  Ziem .  K o ­
w i e n , k i  E jcdyw.  W i n c e n t y  M ołockow icz  f  tu
K o w i e n .  E x d y w M  »rcm S w i r s k i  l i e g e n t  d e ­
k r e t .  S u b s e lo w  K o w i e n .

W i l e ń .  spełnić się p o w inna ,  na  w s i y s l k i c h  t ó *  
n ac h  in n a t u r a ,  a m a j ą t k u  r u c h o m e g o  W  
K o m a n o w i c z u  na  r e g es t r ze  u z n a n a ,  •ua.tŁi.yft 
wsze lk iego  m a ją tk u  p rz eznaczona ,  , ł m i |  i st r a ­
cy* Us tanowiona ,  p o m ia r  z iemnego l a j ą t f c u f jo -  
znik  w  p o w iec ie  W i l e ń  sy tu o w a  ego r w y ­
zn a cze n ie m  g e o m e t r ó w  des tyno "  y ,  i d ilszc 
p i e r w s z e m u  s topn iow i  właści  ? e  p o s t au tn v ie a i a  
z w o l n y m  a d c y to w a n i e m  rriassO" rch de l u t o r o w  
są d e t e r m in o w a n e ,  a do oczev y r o z p r a w y  
t e r m i n  d n i a  i 5  j a n u ą r y i  roki  .c 4  j-^-t o z n a ­
czony.  Z eh y  więc  k r e d y to r o w i e  i p r e t c n s o i o -  
% iv , ' s tosunki  mieć  mogący,  o za sz ły ta  w y r o k u  
i powinnoś ci  onego w y p e ł n i t n i a  wi.adctn.emi 
byli ,  a  do  n a s t ę p n e j  ocze wis tey  r o z p r a w ; sub 
amiss iońe rei  łączyl i  się, zaś* d ’ d c :  cwie ,  ?.« 
ch o c ia żb y  w  ich nies tanności  óćz&wis t y n a s t ą  
pi  d ek r e t ,  zaftyiti n iedógodóoścłe  nr wydarzyć 
t.ią mogące w ł a s n e j  w in ie  p rz yp isać  bęclą p o ­
w i n n i ,  o s t r z e źo n em i  zos tal i ,  p r z e z  n in ieyszą  
t r z y k r o t n ą  do G a z e t  K u r y e r a  l u t e w .  podai ąc ą  
Się a w iz a c y ą  w szys tk ich  do stannoSci  w z y w a

Cena p r o d u k tó w  n a  ry n k ach  Pni Targowe

i . Main honor donieść Szanownej P u ­
bliczności ze dopiero m ieszkam  w domie 
J P  Germanu na rogu idąc pod Jstrą  
bramę pod  N .  i s .  L b fjler  Dentysta.

Le sousignć a Vhonneur aacertin  U 
'respectable Public qu.il tog. apprcsent 
dans la maison de M. Gefinan N . H  
au Second, rue Ostra bram a.

w i l e ń s k i c h

Kiepołośone liczby znaczą, 
źe tych  p ro d u k tó w  nie 

było.
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• 5. :Ż-i t * m m n  Sąd u G ł ó w n e g o  L d e w s k o -
W - l e u  ego D e p a r t a m e n t u ,  w Sądzie  /  emsK.n 
P t u  VVilen od chod z i ła  s p r a w a  konM ir^ owa 
m ie d z y  w ie r z y c i e l a m i  W .  G a s p r a  R ó m a h o W t -  
c z a  b. A sses or a  Sądu  G ł ó w .  L . t t .  W den.  2 Û  
D e p a r ta m e n tu ,  w k l ó r e y  jako w 
s p r a w y  z a o s n o w an iu  p rz ez  d e k r e t  i 8 a 5  8  a 
i  d u s t an o w io n y ,  k o p ia  opraw i k o m p o r U -  
c y a  doj tum?Dtow do K a o p e l l a ry i  a k t o w e j  Ziem.
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